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Wspar.iiałe arcydzieło produkcji Austrjac-' ' . 
film Czeski nagrodzony na kon~ursie fil- Początek o godz. 6, ' .:.• 

I kiej opatt'e na historji z prawdziwego zda- Początek o g. 6 p.p. 
KINO-TEATR mowym p. t. 

w niedziele i święta KINU-TEATR rze~ia w wykonaniu artystów teatru wie-

KUZYN AMERYKI ' · <leńskiego w niedziele i święta 

CZARY z o godz. 4 p. p. 

NOWO$CI 'S Y M f O N JA SE R.C Ci god~inie 4 p.p. 

W rolach głównych: Ant. NIEDOSIN- Nad pr~gram aktual- i Nad program 
SKA, Lidja BARO W A, Władz. BORSKI, ności dźwię~owe ~ 'r' . . W. roJi głÓwąej; Har_si NI,E_SE, Ątilla Tygodnik aktualności . • 

Ot. KOBELAR .. . HÓRBlGER, 'B,C,.t.ty _ B,l~D, Hugo THIMIG 
) ' ' - • - .. 

JAK SIEĘ NAIGRA"" A „GLOS'~ '··BÓJ··1ca „,,· ka'ft(>f JarZt~,, ,· w Plolrkowił!i 
Z cudzego· nieszczęścia - „ .. MÓWIĄ ŻE ... 
Na margineaie n~ebywałej napa9ci „Glo- nieszcz<cśliwych w takich wypadkach . na pęrni.:iie ~t_a,cji .,G~r:zkOW'iee ·_· :.: . .„ jed~n z działaczy fzwią~kzku 
111 iluatrowanero" ·na nies.zczęśliwy~h tragicznych. Zamiast pizyjśc z po- . W niedziele; 21 h . . m. pogczas ;p9- $w9im s.zwagrem Altmanem pseUdą- bvłg~h - wojskowych . p.;K. nie bt;dr.ie 

.J pororzelców w Piotrkowie otrzymali- mocą pogorzelcom, to redakcja atoju pociągu osobowego 9 godzi- nimu „garbaty'1 • Podobno ci dwaj kan_dgdował do Sejmu, gdyż uległ 
imy s kół obywatelslcicb poniiny ar- piotrkowskiego „Głosu" domaga $ię nie 20 min .. 02 zdĄiającego. w · kie-.-h!fndlarze robią: najrdzmaits'Ze kom- nieszczt;śliwemu wypadkowi w cza~ie 
tyku! prostujący perfidję tego pi1ma. surowego ukarania. To jest perHdja. runku Piotrk.o'wĄ, do~zł9_ n.a· p~ronie binacje naciągając chłopów ną wa- przejażdżki motocyklem i stan jego 

W związku z katastrofalnym po- Społeczeństwo polskie już zrozumi·a- stacyjny!.D w GQ:rz~o,wicacł]. ._do . gor• dze. a„ uchylają sit; · od płac.enia :na-
żarem przy ulicy P.O.W. w Piotr- ło kim jest „redaktor" P. i jego ga- szącej . b . ó j k 'i w której brało le.żnych .skarbowi. podatków. . . zdrowia ni.e ·pozwala mu obecnie na 
kowie . zwrócić należy uwag<; na zetka szkoda, że tak późno. Czło- udział dwa tarntejli~e zmob.ilizowane .. -W wyniku tej bójki· ria stacji ,Go- ińtensyrvnq pracę polityczną. 
fakt, który z całą stanowczością po- wieka, który przeszedł tyle nie- pncciwko sobie -obozy gankowi<:- · rzkowice zostało kilka . oió h dotkli'- · ' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!! 

.: Ha-falach eteru winien być napi~tnowany. Otóż szczęsc w iyciu co p. Malangiewicz,_ kich kup.ców zboi<;>wo•kartoflanych. wie poturbowanych, . tak że musiano 
miejscowy „Głos Trybunalski", któ- który sterany w niewoli niemieckiej, Na czele jecbu:j- strony stanęli: do ich .na furze odwieść do_ szpitąl_a. 
ry redaguje p. Ar. Pański nietylko, któremu spłonClł .cał~ . dobytek, wałki krzykliwi kupcy żydowscy z Efe~t .~ej .„kartofla_nej .WC!i.ny:• ~ p~: 
że podaje fałszywe informacje co ws~ystko ~oszcz~tme, ;ctory pozo- P· Domagał(\ przedwczesnym em~- stac1 hcznych._guz?w 1 smcow. J~k1e. Komendant Pił•~d.ki i ·dzieci 
do istoty samego pożaru, ale ataku- stałe obecm.e ~e~ dachu nad g.łową r tem kole· owym i · e 0 5 nem ńa otrzyma~ wo~owmc~y . Bere~ 1 1eg:o · 
je jeszcze z całą bezczelnością nie- z zoną (dz1ec1 1 matka w szpitalu) c~elc _ t 1ugiej u~ {up/y chrze• kompania ·me . osu\gnął zadnego d (~1:·C:) ~ ~~us~n:~ KjofendaKta 
azczc;śliwych pogorzelców, domaga· potępiać za to? Nękać go szykana- ścijctń•cy z . p Franciszkiem Ziembą rezultatu, skoro nazajutrz bójka wy- do &ed m k_1. ę zd u 1usz a-_: 
ił\c się od odpowiednich władz su- mi ze szpalt brukowca? Czy· zasłu· 'rd · · k - ' wiązała się pomiędzy konkurentami" en- :n row~ 1 · w 0 .czycie ~wym 
rowej kary na nieszczęśliwych ludzi. żyf sobie na to? Honor mu odbie- ~r:n::e,~ :~~od~s~~b~w':iel~;;r;~: przy .innej okazji, w której mocno z k'.ey,,JtluOd"~.et __ wsdpo~nbieńd ~ Piłdsu~-
Autor choć nie raczył zasięgnąć rać? Społeczeństwo piotrkowskie k · k. poszko<;lowany · zQstał niejaki _ Ela 1 im · · czy na any q zie w niu 
ścisłych informacji o pożarze, przy- bard.z o dobrz~ , zn.a p .. Malangie'Yi· rz o~ic 1~· · •• • 

11 Wintel, Otrzymał szer.cg dotkliwych 2~ b. rn. 0 • ~odz. 21.~0 prz.ez wazyst-
czynach jego, zrobić wizji lokalnej, cza Jako rzem1eslmka, 1ako człow1e~ Rei w tej bo1~e wodził „kartofl~rz obrażeń, tak . że mocno pobitego od- kie rozełosn1e pol1~1e. 
co było także łatwem, bo pożar ka i ojca rodziny i nie pozwoli nic Berek Goldfre1d ~wany „ wylez1ona stawiono go wozem do domu, rdiie D Ił łni .c ty ~ 
&tał się tui pod nosem „Redakcji ująć z dobrei opinji o nim. Zna ró- głowa:', występujący zawsze ze poddano leczei:iiu. . 1 .~ ~·· 8 e~! li:~ . 
Głosu" to jednak ostro napada na wniei s_połeczeńatwo. pana Pańskie- . _ , , . .: (~.P.C). ~fio Alella~tldi~ Tans~A· -
poio:rzelców. • · •. ga z JCl'O wyczyn«;>w w s~osunk~ "51.ĘŻNłEZKA · ~ego, a wi«;~ ra9~owie,-1z.o! ~C)lni„. J?&, ~~p;isan~ .. Vf f.or.m1e ~!enady na 

P 
. . d . t . k do bezrobotnych meszcgecślnrych 1 ~ "ft ' - · ili?.ych, . pr.ternysłowo • hlndlow,y,ch lortqnan; · tknypce i w1olonczcłt;, 

o P.ter~suMmlept3:w ~ \CS. kla o- nie mof~CY.Ch aię bronić. r , ' .• i rzbmieŚlniczycb, prf:e..,odnicz~ł.~a .• ~~~T~-·-1\&da . Ro2rłoio,i- .. l:WO\V-'ka na . by dz1ec1 p a ang1ew1cza Ja po- „ Dl I k · - ·" · ... - · ' ' ' k' ' · Ra. da'e Głos" 'w czasie ożaru b ł ze Prasa ma służyć celom społecz- - ac~ego pannę renę,_ s romną rządu cec~ów; er.ie~~dnic~ącyc . za- Ws~yst u~ , stac1e Polaki~ro . dia, 
st~rus"zke. zamknięte ni klucz a ~r~w- nym, a obowiązkiem dziennikarskim m!1SZ~lllstk~, nazywka.n'? y.rsrk. O~ .kole- rzą~ÓW ~cła . InleJSCOWyc~ ~towar~~ W sr<?d,t; O . JOdz. 21.4~, Je&t JC~ncm 

. . k . K' · . . . ł . f . . ·· i'OW i kolezanek „ s1ęzmcz l\ , tego szen ~yzszer uźytecznosc1 (a wiece z na1c1ekawszych dzieł muzyki ka-
t~ Je•.~ (t :~~~:z Pa li:I~g~!~flz~) bi~~z:~;s ~ 1t~:~~~=•e cfu:p iii~: ~i~t qokładni~ pie :Wiedziałd Boh~ni np. t.O.PJ~.1 Ligi Mo.rskiej, Czerwo· OJeralnej ·,y, powainym dorobkµ ar-

.u wi e. cd · k l lko te fałsz wie info~mu. e a · e- JeJ poc~odzen,1e, · am swo?o , ne ~z- nedo · l<nyia H. d.)," wreszcie prze- tysty~znym !11łodego ,komp?zytora -
me była mg Y zamy ana. Y ' t k . . Y1 d . kt. l . ł pretens1onalne _zachowanie me wsk~- wodniczący pracowniczych oraant:. polsk1eg-o, osiadłego, w · Paryzu. Te· 

P d . . d . . k b szcze a a u1e u z1, orzy się cie• ł · d dl kt • b - . · , . • h 'k · k · · k . · o rug1e,. m~praw ą Je~t Ja ? ~ sz nieskazitelną opinJ'ą jak paóitwo z>:wa o n~. po~o , a oregQ .Y za~yJ - .z~wodowych, ktore hczą co- c m a. ompozytor~ ,a, wzorowa~a 
pan Malang1ew1cz zostawił dz1ec1 Mąl . . . miała. nosie to miano . . Podobno kto- naJmmeJ 1000 członków. · n~ ;zkole francusk1e1 w połączemu • 'd ł t l t . a ang1ew1czow1e. „ . d 'k. dk wo ·od C d . . ·t L • .. d. . k dkł d . same wsro a wop~ n~go ~a e!Ja- . „ . . ry:. z urzę ni ow .wypa o P - · _ i wszy.scy z ur~4; u zostaM wcul- z r~itc1ą , zw1ę ową o po a zie 
łu, bo. pan Malan~1ew1c~ . m~ 1est To. n!esłych.ane _wystą~1eme ~·~· słu~hał .rozmowę, 1ak.ą toc~~ła .panna rnięci do spisó_w wyb.or.cz.ych. _ ~odz1my.m wydała ~o dzieło jedno~ite, 
właściciele~ f~bryk1 brom 1 me po- wąt~hw1e nap1ętnu1e uczciwa opmJa .Irena pierwszego. dm~ ·:sweJ pracy"'!. · Ale .jest i drug,a kategorja ·wybor- m~e!estiJ(\Ce od pierwszej do osta-
aiada rnaterjałow wybuchowych. publiczna. . . . banku z~ srogą 1 złosh~ą ~1er~w.m..- có~. ~ i t~ .bardz? liczba .- . k~ó~zy tnlCJ nuty •. · W,ykonawcami teią tria 

Po trzecie nieprawdą jest, a ·bez- Czesław Ma/,zngtewicz czką sah ·trut.$zyn. · . ·. . · zo~ta1ą umieszcz~m w . tych spisach b~dą .zna!11 muzycy lwowscy.: prof. 
czelnem kłamstwem, jakoby zakład . Po skrupuł9:tnym obejrzent~ pa· gdy. się . sami . ~głosi~ . i. udow-0d~ią Czaphńsk1, .prof. J~anczowsk1 ·l dr. 
stolarski pana Malangiewicża :znaj:. .„,„„„„„„„„„„„.„„.„.~.„ „ nn~ lręny. od. st~P. do. g~ów,, .ku~ro- s~e- .pr.awo . wybierania 1 głosowania. Edward Stemherger. 
dował się obok mieszkania, gdzie U W A G A I wm,<izka, ZJadbw1e . zapyt~ła: , „Są~zl\C: _Si\ to obywa~el_e. n:iający to pra~ Z • . - d . ---k ł h „ 

b hł . d . t . o pani. r(\czkach ;pani. mgdzie les.z~ wó z _ tytułu zash,1ai osobis.teJ· lub z aJrzymy o fa'S ó CZ.JC gniazd wy uc pozar, a praw ą Jes ze Fi ELEKTRON RADJO . ł . - . . , - . . . . - . 111, .- „ . . . , . . " . . zakład stolarski (a właściwie dopie- r ma Ń - - cze n~e prac_ow,a a. ·, - · .tytułu wy~-ształcent":. ·, S,ą- ;·t?'· I~?z1~ . (C.P'.C.). W, . sr9d~ ? godz. 18.30 
ro locum na zakład) znajduje siec Sl. SZYMA SKI . '!Juz od pięciu dat Je~t~S s~mo- odzna~zem orderaµn (V1rtut1, M1htar1 usfyszi\ dz1ec1 mŁeresującą pogadan-
pr:zy ul. Piłsudskiego ;óg P.O.W., a PIOTRK. W TRYB. Slowackier• 22 dzielną . . kore~P.0!1 e!1tką. wla „ee~ K~zy±e.m. lub .ryi_,e .. d a l. e ·m Niepo-~ kę: ·p.rOf: ~t. S~mińskiego p.t. „Pr;zy 
pożar wybuchł przy ul. P.O.W. I. 8 POLECA: twa m<;>~e ~naidUJł\ 51~ w dyr~,k~11 . dle~łoscl,-- Kr~yZeJil;,Watecznych, -ęo- gmezdż1e 1as~ołe~"· Prelegent, ktory 
vis a vis ambulatorjum kolejowego. ~s~o~:ĘDz:E.klc;ARATYhR~~~: oąpow1edz1_ała nie„_zb1ta ~ tropu . ~· . lonja ·. R ·e -• t · i. t u _ t -a, Knyzem swym prostym, Jasnym . sposob ;!m 
Gdzie zakład, a gdzie dom, który WB do •iocl, bateryjne i kryształ· Irena. . Ręce z~ś p~elęgnu1,c; ;ftale ~e;_ Ząsł.ugi) . j a k ·o t. e i;ci, ·k t ó r z Y ~ygłaszania pog~danek z~'A'.sze .tr~-
aię palił? A gdzie logika? Gdzie kowo. Stalo na •kładzie 1wieł• mem „Glyc~ri1ell' !llar~l · „Antl. 8 _ ukqnczyh sz,~oł~ wyt~z' l~b zawo- ·f1a d~ . umy.słó'A'. 1 wyobrazm dz_ie.c1, 
Rzym a gdzie K r y m? Czyż~ baterje oraz apnęt rad.jow1 l •- temu :awdz1ęczatn, ze nic -są LJllS~ dowq stopnia · hcealnego, liceum pe· op?w1.e duz:o c1eka~ych szc~egołow 
by otłuszczenie i porażenie słonecz· 1.! .l:°i::!:::ziyken•enracja aku- czone · . . · . k' . k ?~gog;lczne _albo. szkol~ podchorą- o zyc1u naszych miłych zwiastunek- •: 
ne mózgu tak zmieniło obraz w za· mulator6w. Solidna aapra1f• ra• "To ~zlwne? pam ma rąct 1 · 1a zych t- t. p, · . , ' ' · . wiosny. Jaskółcze gnia~da spdtyka~ .' 
palonej głowie p. redaktora. A teraz cljoodbioraikcSw w11:elkie10 typa. prawdziwa k.sięznłcz~a, a pr~ca prz;r Ze:s~awicnit taki'ch spisów -doko- my niemal na -każdym' kroku, a tal( 
co najważniejsze. Nie wolno nękać· •••••. „„.. ....•.•...••.. ...••.....••••.. maszynac~ .~iszcz~ 1 brudz! Jęce- · n uje się właśnie po raz pierwsży w niewiele wiemy co się w nich dzie-

-

Dyrekcja Płotrkew1klet• Towar&y~bra ICreclytowego M~ejakiego.! na 
za1ad:r;ie § 96 ustawy T·w• I § § 6 - 11 przepl16w dodatko~ycl:I z 190J r., 
podaje do pow1zecbnej wi•domoicl, ie apowodu .spehlei w dniu 17 cze.rwca 
1935 r. pierwszej licytacji nieruchomo'd w TOMASZOWIE·MAZ. przy \llłcy 
J erozolimskiej, rep. hip. Nr. 120, powt6rna licytaci~ odbędzie się w dni• 9 , 
września 1935 r. o rodz. 11-teł zral'la, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Grodzkim w TOMASZOWIE MAZ., przed Notarjus:tem Stanisława• Ol•zfi­
slcim, lub jeio zaatępcą, w obecnłilici delegata T-wa i rozpocznie się od au· 
my 71615 złotych 24 gr. Wadjum do licytacji okrełlone zostało na '1162 zł. 

Nowonabywca obowią:i:any będ21ie spełnić warunki licyhcyjne, ktdre 
łl\cznie ze zbiorf'm objaśnień złożone zostały do kaięrl bil'otecznei wyi ei 
wymienionej nieruchomości i morą być przerl~dane tale w Wydziale H1po­
teunym w TOMASZOWIE-MAZ. jak i w Dyrekcji T-wa oraz obowiąnny 
będzie, o ile suma 1pned.ai na nie będzie na to wystarczająca, zaspok~ić na· 
leino9ci uprzywilejow•ne, w my91 art. 4l ~u1taw1 hipotecznej 1: 1818 r. l art. S 
prmwa o przywilejach i hipotekach 1: 1825 r. ' 

Gd}'.' ~tesc o_ te1 ,rozptoWH~ reze: całym Krąju. . _ . · łe _przez-' szereg mieaięcy," ·ktart ial; 
szła się wśród kolezanek, a r;czk~ Ze strony obywatel~ czynności są skółki spędzają lato w naszym kraju. 
panny Ireny po'Zostały n8:dal. białe I tu bardzo niewielkie i bardzo pros· A wit;c .posłuchajmy. . . 
delikatne, upyt~na ch«:ctnie Ujawniła te. Miejsca, w których przyjmuje • ~ 
sekret ~wy.~h !hczny~h rąc::zek: T_ył- sit; zgłosze~ia, są wszędzie" opubli- Siary .kapelusz 1 co z tego wymkło 
~<! „Ghcer11ell m_ark1. Ant.1ba„ktory kowane. Chodzi o to, aby obywa- (C.P.C.) „Szary kap.elusz" pg. 
JUZ o~da~na, codz1en~1e w.c1eram. Rę- tel, idąc rano do iajęcia lub wraca- Molnara w oprac. R. . Zrębowi cza 
c~ f!le pterzch~ą, s~ora nie pęka, r~· jąc p~ pracy do dom~, zas~ed~ ·?o nadany będzie w środt; o iOdz. 18-ej. 
~1 się gładka 1 delikatna .. Glyceri- wyznaczonego lokalu 1 zgłosił Sit( 1a- Jeden ze znakomitych autorów- hu· 
je~l ~suy.ra pozate'!1 ws~~lk1e zaczer- ko · uprawniony do wybierania. Wr- morystów zaprezentuje nam, w swym 
w1e.~1_eme. rąk. ~zrwa1c.1e stale. q1r- s,tarciy1 jeśl,i . pr.zedstawi legi~,YąlaCJt; -krótk.im, wesołym 1,1tworze subtelny 
c~r1Jellu1 a b~dz1ec1e miały rowm.e swego odznaczenia, św'i Ąaectwo szko- humor. Pointa skeczu dowcipnie 
p1~kne rączk!" .-: zakończyła ' us- lne lub inn·e konieczne dokumenty. ukryta przed wyobraźnią słuchacza, 
miechem „ks1ęzn1czka". Chodzi jednak pozatem i o to, aby na końcu wyjaśni się w sposób nie-.· NIE ZWLEKA" .ten p~owiążek oby~atelsk.i speł~ić. oczekiwany. I. Ter mm zgłoszeń k on czy s 1ę bo w 1 em !!!'!!!!!!!!'!~~~!!!!!!~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

już 2-5 b. m., a im prędz.ej obywa- · 
Nowa ordynacja wyborcza db Se· watcI zgłosi się,. tc;m pewniejszy być W J•tnejazym numerze podamy 

natu zmieniła g~untownie t. Z'(i. tec.h- może, że zabierte mu to niewiele dalszy ·c:tłlr powideł -
nlkę przygotow.ań do głosowania, czaso, bo uniknie w ostatnich dniach !!!!!!!~!!!!!'!!!!'!'""!""!!!!!!!!!~!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~~ 
Ułożenie spisu wyborców wymaga wystawaqia w .11ogonku" i czełtania . . . 
obecnie całkiem odrębnej prntedury. na „kolejkę". · · . ści, godnie ich reprezentujących -

Z urzędu bowiem - zostajl\ " wcjąg-- A że ta czynność należy do ~asa- muszą już już w najbli:hzych dniach 
nięci do spisów ci obywat~le, któ~ dniczych obowiązków obywatelskich be:!! „dojutrkowania", zgłosić się tam 
rzy · mają prawo wybierania do .Se- czyż trzeba dopiero podkreślać? Uś- gdzie zostają sporzłldzane spisy wy-
natu z tego tytułu, że już posiedli wiadomiony obywatel chce mieć bez- borców. \ 
uprzednio zaufanie współobywa.teli, pośr~dni wpływ na dobór kandyda- ·Przeoczenie bowiem tęrminu , poz­
a więc zostali wybrani już jako tów do Senatu. Nowa· ordynacja bawia. obywatela jednego z ńajbar­
członkowie rad wojewóddcicb, po· daje mu go w cal-ej pełni. . ', dziej zasadniczych jego eraw publi­
wiatowych, gminnych i miejskich, · Wsz.yscy zatem( ittórzy chcą, aby cznych, A do teio iadeh uświad · 
dalej ci, którzy piastują stanowiska przyszły parlament, przyszła ·nasza: miony obywatel chyba nie zechc w 

we władzach samorz(\du gospodar- izba senacka składała sic; z osobista- dopuścić. M.!'! 

Wykwintny napój orzeźwiający' egzotytzny„RU·MBA" 
· · z lodu Ryblflsklego · - .· 
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2 życia artystów 
Zie srę dzieJa wśród ludzi sztuki i ·scenv . 

W walce o byt ~pala si~ nie jeden talent 
Nadchodzi obecnie nowy sezon te· 

atralny. Wkrótce otworzą się po<lwo 
je nowych scen - sezon ogórkowy 
mija. Niewesoły był bilans dla akta-

, ró zeszłorocznego sezonu, jeszcze 
mniej wesoło zapowiada się sezon 
nadchodzący. 

Poza ~rupą aktorów, zaanJ:!ażowa· 
nych do teatrów prowadzonych przez 
Towarzystwo 'Krzewienia Sztuki T ea 
tralnej -: reszta „wisi" w niepewno -. 
ści. 

Aktorzy rewiowi, którzy przed la-

ty zarabiali bajońskie sumy - obec­
nie są w najgorszej sytuacji. Wszyst­
kie rewie i kabarety co roku „plajtu­
ją", niewątpliwie żadne „zastrzyki" 
ożywcze orzeż„. nadawanie nowych 
nazw teatrzykom nie pomogą i w tym 
roku. Czy rewia się przejadła, czy 
znudziły się wciąż te same siły -
dość, że publiczność chodzi niechęt­
nie i zarobki aktorów rewiowych są 
minimalne, nie starczają na związanie 
ko11ca z końcem. 

Nie lepiej dzieje się i u innych ak-

. Przrmotowania do św~eia Gór 
5.000 owiec w Zakopanem 

Jednym z najciekawszych mome~tów ginalne typy b~ców tatrzeńskich, zachowa 
wielkiej defilady w JaszcŻtirówce koło ne w literaturze i opowieściach, a mał-0 
Zakopan~o, która stanowić będzie prze- komu znane osobiście. 
gląd całego dorobku i kultury góralszczy- Dzięki przyznanym na okres od 2 - 14 
zny, będzie niewątpliwie spęd pięciu tysię sierpnia 70 proc. zniżkom na kolejach jak 
cy owiec. Z cztei:ich hal nowotarskiego najliczniejsze rzesze turystów i młodzie­
powiatu spędzą b~cowie swoje owce, któ- ży zdołają w bardzo przystępnych warun­
re zamkną pochód górali przed Panem kach przybyć do Zakopanego chociażby 
Prezydentem i przybyłemi na tę uroczy- na dzień 11 sierpnia, będącym dniem zam 
stość gośćmi. knięcfa uroczystości, przy udziale wspo-
Mało komu, nawet z turystów, często mnianej wyżej defilady tysięcy ·górali, 

bywających w Tatrach udało się widzieć przybyłych z całych Karpat od Olzy po 
spęd owiec. Jest to uroczystość niemal Czeremosz. 
·tradycyjna i kłopotliwa dla górali, a jed- Na ohes uroczystości „święta Gór" 
nocześnie niezwykle oryginalna i malowni hotele i pens'j'onaty iakopiańsk1e obniżyły 
cza dla' wicliów. Jak dotąd jednak nie również opłaty, ··pragnąc uprzystępnić 
spotyk~rio ·w'.Talrach spędz~nej" jedno- wszystkim miłośnikom gór i góralszczy­
cześnie tak licznej grupy owiec, jaką p-o- zny wzięcie udziału w uroczyst-0ściach 
stanowili zademonstrować w tym roku zakopiańskich. 
górale z okazji ,,święta Gór". Karty uczestnictwa upow.ażniające do 
Spęd owiec' będzie nietylko ·jedyną w otrzymania zniżek kolejowych są do naby 

swoim rodzaju okazją obejrzenia tej nie-1 .cia w l>iurach podróży ~,Orois" i Wagons 
zwykłej uroczystości, ale pozwoli jedno- Lits - Cook oraz delegaturach powiato­
cześnie obejrzeć zbliska rasy owiec i ory- ~eh „święta Gór" przy Starostwach. 

/- : . . . . . 

torów. Teatry warszawskie zatrudnia 
jące świetne nawet siły, wystawiające 
na .bardzo wysokim poziomie stojący 
repertuar, borykają się z niedaiące­
mi , się opisać trudnościami. Zarobki 
aktorów, występujących nawet w czo 
łowych rolach o świetnych nieraz 
nazwiskach, mierzą się nieraz sumą 
kilku złotych dziennie. 

Kiedy tak smutno przedstawia się 
sytuacja wśród braci aktorskiej, nie 
mme1 czarno wyi;!lądają stosunki 
wśród malarzy. Malarze poza kilku 
wybrańcami absolutnie nie są w sta-
nie wyżyć ze sprzedaży swoich utwo­
rów. Garstka malarzy otrzymuje je­
szcze pewne zapomoi?i od władz, ma-
sa jednak malarzy ,!!inie formalnie z 
,!!lodu. 

Jeżeli wreszcie rzucić okiem na o­
Qólną sytuacje stanu literackiego i 
tam trudno dojrzeć pocieszaiących 
objawów. Znowu jest kilka wyjąt­
ków, ludzi o ełośnych nazwiskach i 
wielkich zarobkach. - poza tern wszę­
dzie o·stra walka o byt, wyzysk pracy 
intelektualnej i brak widoków na lep­
sw przyszłość. 

Tak oto w ogólnych zarysach przed 
stawia się sytuacia materialna ludzi 
sceny, sztuki malarskiej i pióra. Nic 
dziwnego, że w ciężkich zmaganiach 
o byt spala sfę niejeden wielki talent, 
a traci na tern tylko skarbnica dorób­
ku kulturalne\!o. 

Osfatnio koła filmowe są terenem 
wielu sensacyj. Obecnie ogromne po­
ruszenie wywołuje sprawa zerwania 
kontraktu z pewnemr aktorami ze 
względów.„ rasistowskich. 

Do pewnego filmu zaangażowano 
dwóch aktorów pochodzenia żydow· 
skiego. Po zawarciu już umowy -
producent oświadczył, że musi ją zer-

, · wać, bo o kupno filmó" traktuje nie-" Z. F. RO.NTU .P,RACY mieckie biuro, które jako warunek po 
stawiło, ażeby w czołowych rolach 

RO~OTNICY BRONIĄ SWOJĄ RADĘ I SPRAWA ZWOLNIONYCH NAUCZYCIELI nie występowal~ a•ktorzy.„ niearyjskie 
, ZAKŁADOWĄ 

1 
Nauczyciele męskich szkół zawodowych, g0 pochodzenia. Wiadomość, że war· 

W związku ze strajkiem protestacyjnym którzy zostali zwolnieni w czerwcu br„ wy- szawski żyd, ażeby zarobić więcei' na 
~ garbarni „Luksus" w Brześciu n/B, wy- stępUJP oa dro~ę sądową o odszkodowame. 
,n ierzonemu pr:r.eciwko niesłychanemu wy- Skarżący powołują się na to, że w szk.J- filmie, wprowadza „aryjski paragraf" 
zyskowi robotl\ik.ów, wJaś~i.cjel zwolnił z . łach umowy zay;ieran_e są zaws~e w ;cw:e t- wywołała wśród współwyznawców: 
pracy członków rady zaldadowej. niu lub maju, 'wobec czego nie mogą ~i~ zrozumiałe oburzenie jednakże posą-

Robotnicy w obronie rady zakł„ ogłosili starać już o nową pracę i cały rok będą po- d · h ' tl k · ' t d · f'l 
strajk i tabryka została unieruchomiona. · zostawali be.~ zarobków. , • 1: ~ony O 1 erows ie en encje 1 -
POSlUJ,A'FY ROBOTNIKóW Z: BPBót OKUPACJA . FABRYKI „GENTLEMAN" m1arz kategorycz~ie. zaprzeczył. tym 
„ PUBLICZNYCH · . , " TRWA pogłoskom. Naraz1e sprawa ucichła, 
· Delegacja' ' robotników, za1rudniony"ch· na · ' d k ' · · k' Strai·k w .fabryce ,,Gentleman" trwa w Je na pewnem Jest, że n1em1ec ie robotach oublicżnych na ·wszystkich tere-
nach :..w Warszawie złożyła w Fuaduszu dalszyi,n ciągu. Dyrekcja uporczywili' twier· biura filmowe jako warunek sprzeda-
Pracy następujące postulaty. •. · . dżi. że zamknię'cie fabryki jest konieczne ze ży filmów do Rzeszy stawiają wyeli-

1) Sześciodniowy tydzień pracy 2) stawka względu na brak zamówień. Konferencja w . , , . k' h .kt . Z 
l·nspekc1·1· pracy nie dała żadnych rezul- mmowame meary1s tc a otow. dzienna 5.20 zł., 3) uznanie delegacji robot- k' t b d · · d k 1 niczych na terenach i 4) zatrudnienie pozo· tatów. : warun iem ym ę Zte ie na -O ty e 

sb.łych bezrobotnych. . .. Robotnicy, nie opuszczający murów fa- trudno, że . cała produkcja filmowa w 
P. dyr. Jonwald i inż. Stolarczyk, którzy brycznych, chętnie przejęliby fabrykę, sko- Polsce znajduje się w rękach przeważ 

przyjęli bezrobotnych, przyrzekli udzielić ro fabrykantom nie opłaca się produkcja. nie żydowskich. 
odpowiedzi w" !:obot(. Wówczas ·niebyłoby napewno strajku. 
--------------·----·-- · Dru~ą sensacją jest nieprzebrzmia-

B. mar-zalek ·Senatu· p. Raczkiewicz 
wojewoda kraku wskim '. 

Pogłoski o zmianie na stanowiskach B. G„ -K. - P. K. O. 
Były ~ars~ałek Senatu, p. Raczkie· że ma zając stanowisko Prezesa P .. K. O., 

wicz mianowany został wojewodą kra- które dotychczas piastuje dr. Gruber.­
kowskim. Dekret nominacyjny :podpisany Zaś dr. Gruher pódobno ma wyjecha~ do 
został wcz<>raj przez p. Prezydenta w Wi Waszyngtonu, jako nasz ambasador. · 
śle. P. Raczkiewicz, przeC:i. wejściem do · Można też zanotować pogłoskę o nioż­
Senatu był wojewodą wileńskim. . liwej zmianie w naszej ambasadzie w Pa 

Nieznane są dotychczas dalsze losy: ~Y· I ry~u. Poła.wiły się pogłoski, że. miejsce p . 
łegD marszałka Sejmu p. św!talski~g,o. , Chłapowskiego zająć ma dotychC'.zasowy 
Przed wejściem do Sejmu nie .. piastó\\iaf"j -prezes. Ban.ku ' Gospodarstwa Ki.aj·owego, 
on żadnego stanowiska w~·acfmini~trac}L gen. Górecki. · 

ła sprawa szantażu .w związku z fał-
szywemi ąJarm.ami w sprawie porwa­
nia Jadzi Andrzej~wskiej. Szantaży­
sta, .ketórym okazał się branżysta 
filmowy, który chciał zarobić na rze­
komym triku reklamowym, wystąpił 
z ż-ądaniem wynagrodzenia. Ponieważ 
wv.łwórnia odmówiła zapłaty kombi­
nator zapo.:wiedział wystąpienie na 
drp"i!ę. sądową. Będzie · to .jed.yny w 
swoim rodz'!-ju pn;ices. 

Wi:eszcie od dłuższe~o czasu wiel­
kie :zainl~resowanie wzbudzają po· 
J!łoski o rzekomej awanturze, którą 
w stanie· niefozeźwym wywołał znany 
aktor rewiowy i filmowy · W . Wedle 
krażących wersyj ..:__ aktor miał do­
puścić się bezprzykładne.go wybryku; Krążą tylko, co do jegÓ os~tly,. p'agłoski. , " . 

. ~ '. ' . i"~ .... / 

Tylka·· zorgani.zewane: :wycie1zki 
dapusztzane będą do krypty św. Leonurcia 

Kurje Metropolitalna wydała dnia' 17 
b.: m. następujące zarządieńie: 

rzucajac słowa zniewaza1ące. Po­
. Qłooki te okazały się jednak niepr~w­

.. dziweź mimo to dalej krażą uporczy­
wie. Tak oto światek filmowy staje 
~ie źródłem licznych sensacyj. · 

Piłsudskiego, 'dozwolon:y jest tylko zor:· 
gani:zowanym' wyCieczkom: w dnie po­
wszednie od 10 do 13-tej, w niedzielę „'?e względu na p&szaitowanie Katedry 

nasiej na Wawelu,! ;tego · najdroższe!!o 
przybytku religifnego i narodowego, ja­
ko też grobów najzasłużeńszych bohate 
rów ·nasz)'.ch, widzimy się zmuszeni wy­
dać nast~tmjące' rozporządz-enie: 

1) ·dostęp do' Krypty św. Leonarda, 
gdzie są złożone zwłoki ś. p! Marszałk:i . . 

;. oraz święta od 2 do 5 pp. 
2) dostęp do wszystkich grdbów (za u· 

stanowioną opłatą), dozwolony ·w dnie 
powsietłnie od 2 do 5 popołudniu. 
żadnych wyjątków stanowczo nie do 

pus~c~amy". 

·· Nowv dworzec kolejki Gróietkiei .. 
: ·v. . .. Ru·clł l»ochłu.ów . ch~ilówo będzie zatrżym~ny 
W końcu tygodnia otwarty zostatiie 

prowizoryczny dwi>rzec kolejki ·grójec­
kiej. 'fi~orz:ec te1f·mfeścić się bę_diie przy 

' ·. 
z",.Łoóz1 

1 ·Pot~ zebni . ch10.ocy 
do sprzedaży gazet. Zgłoszenia Kurje1 
Codzienny 5 gr. ·oddział w ·. Łodzi, 
Piotrkowska 101. 

Zgłoszenia na prenumeratę i ogło­
sz~.nia ·przyjmuje Kurjer Codzienny 
5 gr. ~dział w Łodzi, Piotrkowska 
101. ' 

U.i: PuławsK:iej nr. 100 ·w :, specjalnie wy· 
najętym domu. · . 
·Ze względu na szczupłość lokalu, w no 

W\rm dworcu mieścić się będzie tylko po­
·ctekalnia i kasy. Obok ·poczekalni uło· 
ż-ono trzy tory. 

Po przeniesieniu dworca do 'nowego I<> 
· kału, rozp<>cznie się · st<>pnfowa likwida· 

cja urzą"d-zeń '"starego dworca na placu 
Unji Lubelskiej. Przed 1 sierpnia róze· 
brany będzie główny tor kolejki a.ż do no 
w·ej · stacji braz budynki--frontow.e na ul: 
Puławskiej. Ruch pociągów towarowych 
będzie naraz.ie przerwany. N-owa stacja 
towarowa powstanie w Szopach Nie· 
miecldch. 

·. Wszyscy wiedzą w, Warszawie 

t:p:;::- _· Cl AST KA 
. w cukierni 

J„ G~jewskiego 
Chmielna 47-a tel. 520-49 

V 'ł 
Tupet „ustosunkowanego" 

Kraał i groził 
Ludzie miewają tupet, niektórzy jed­

nak osobnicy mają go aż zbyt wiele. Do 
takich niewątpliwie należy Stefan Ple­
ban (Al. 3-go Maja 9), który poznał na 
ulicy Apolonię Czubównę (Brzozowa 20) 
i podczas pogawędki z nią wszczął nagle 
alarm, że panna skradła mu woreczek z 
pieniędzmi i nie ma czem zapłacić za 
kupione w budce ulicznej papier;.~sy . Ko­
bieta ol>urzyła się o posądzenie ją o kra· 
dzież, ale skolei oburzył się Pleban i o 
debrał pannie siłą jej torebkę, wyjął z 
niej pieniądze, twierdząc, że odbiera swo 
ją własność, torebkę zaś rzucił. Na krzyk 

kobiety przybył policjant i ockaza~o się, 
że woreczek Plebana spoczywa spokoi• 
nie w jego kieszeni i zawiera pieniądze . 
Nikt mu zatem nie kradł woreczka i pie 
niędzy. Ponieważ Pleban w ostatnich cza 
sach już po raz drugi znajduje się w ta­
kiej sytuacji, policiant zabrał go do ko­
misarjatu. Ale i tu Pleban miał tupet: 
krzyczał, wymyślał, !!roził stosunkami z 
„wysoko postawionemi osobami i chciał 
demolować komisarjat, ale zapał jego u­
temperowano posadzeniem go za kratę, 
gdzie klął jeszcze godzinę. Stanie przed 
sądem. 

Corso ·--złodziejskie 
Ostentacyjnie prowadzili rower i maszynę do pis~ n'a 

Patrol policji zatrzymał wczoraj w no­
cy na ulicy Młynarskiej złodzieja Mie 
czysława Piaseckiego (Obozowa 12) . .któ 
ry szedł w towarzystwie kilku swoich 
kompanów. Złodzieje prowadzili rower, 
nieśli maszynę do pisania i wiele innych 

rzeczy. Wszystko to było skradzione w 
składzie papieru Maksa Rabinowicza 
(Leszno 40). Inni kompani Piaseckiegu 
zdołali zbiec. Wymienione przedmioty 
zo3tały przez złodziejów ponucone i po­
Hc:a zwróciła je właścicielowi. 

N ~e przepłacać za owocel 
Taryfa ce1n i obnł!ona, a hurtownicy bezkarnie łupią reny 

(KJ Od 10-go b. m. obowiązuje zni- wocowi w Warszawie nie obniżyli wca 
żona taryfa celna na owoce przywożo- le cen na owoce sprowadzane z zagra· 
ne z zagranicy, jak jabłka, winogro- nicy, a za niektóre gatunki owoców li-
na. Mimo, iż ulga celna na owoce wy· czą drożej niż poprzednio. 
nosi przeszło 50 proc. hurtownicy o---------------- -
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ZE ŚWIATA 

B. KOMBATANCI PRZECIWKO 
DEKRETOM RZĄDU 

Wśród b. koillbatantów francuskich pa 
nu;e wielkie niezadowolenie z dekretów 
oszczędnościowych rządu. Zapowiada'ą 
oni na najbliższą nidzielę, pomimo zaka­
zu odbywania zgromadzeń publicznych, 
olbrzvmią demonstrację swych członków. 
która zacznie .się w lasku Bulońskim, a 
kończyć się będzie na placu Zgodv. 

KARY NA DEMONSTRANTÓW 
S3-d karny w Paryżu wydał wyrok w 

sprawie manifestantów zaaresz.towanych 
podczas ostatnich demonstracyj przeciw · 
ko dekretom rządowym. 6 manifestantów 
skazano na kary więzienia od 8 dni do 
3 mies ięcy i na grzywny. Wykonanie kar 
zostało przeważnie zawieszone. 

500 KLM. BEZ LĄDOWM~ i.•. 
Pilot niemiecki, Hoffman, pobił rekord 

długości lotu na szybowcu, przebywając 
bez lądowania około 500 kim. Lot odbvł 
się w pierwszym dniu zawodów lotni­
czych w Rhoen. Zeszłoroczny rekord <lłu 
eości lotu na szybowcu należał do nie­
mieckiego pilota Dittrnara I wynosił 375 
kim. 

STROMBOLI ZNóW DYMI 
Położony na wyspie na pół.noc od Sy­

cylji wulkan Stromboli po wieloletniej 
przerwie wznowił dziś swoią działalność. 
WY'buch wulkanu był b. silny, choć trwał 

'niespełna pół godziny. Towarzyszy mu 
deszcz popiołu. 
ZA 2 - 3 LATA WOJNA śWIATOWA 

„Echo de Paris" zamieszcza wywiad z 
Mussolinim, który twierdzi, iż Eur·Jpa ma 
przed sobą zaledwie 2, 3 lata względnego 
spokoju. Pismo dodaje, że zdaniem s-zta­
hu ,l!eneralneg;o francuS!kie,l!o, Mussolini 
ma racię, 
ENTUZJAZM WOJENNY W ABISYNJI 

W Abisynii odbywają się zgromad,e­
nia ludowe, organizowane przez mło· 
dzież. Liczni mówcy- wyjaśniają przyczy· 
ny zatargu z Włochami i wzywają do o­
brony kra:u. Na z~romadzeniach przerna­
wia'ą duchowni chrześcijańscy i muzuł­
mańscy, urzędnicy państwowi i członko­
wie woiskowvch or~anizacvi. 

WYROKI NA ZAKONNIKóW 
W NIEMCZECH 

W Berlinie odbył się oroces członków 
kilku zakonów katolickich, oskarżonych 
o przekroczenia dewizowe. Zarzuca im 
się, że dok-onywa!i nielegalnych trnnzak­
cyj dewizowych z filiami zakonów, znaj­
dującemi się za,l!ranicą. Jednego z za­
k<:nn_ikó.w skaz~no na 4 lata ciężkiego 
w1ęz1ema, drugiego na 3 lata. Skonfisko 
wano 36.000 dolarów i nałożono grz-.,.-w­
nę w wysokości około 70.000 marek. 

Z KRAJU 
DZIECKO UWIĘZIONE W PIWNICY 

Ignacy Cmielewski z Buczacza porzucił 
swą żonę i nawiązał stosunki z urzędnicz 
ką pocztową, Anną Tuerkel. Ponieważ 9-
letni wn Chmielew.sfoiego nie podobał s.ię 

nowel fonie, ojciec postanowił usuną6 
dziecko. Zamknął dziecko w piwnicy, 
przykuł łańcuchami i systematycznie J!ł<>· 
dził, chcąc tym sposobem uśmiercić chł<>'J> 
ca. Jęki z piwnicy usłyszeli sąsiedzi, zja• 
wiła się policja i znalazła dziecko. Chmie 
lewskieg-0 aresztowano. 

BURZA GRADOWA 
Nad powiatem nowos!!_<leckim przeszła 

wielka burza gradowa. Padał ,l!rad wiel­
k-0ś-ci kurzego jaja, który zniszczył całko­
wicie plony, uszkodził wiele dachów i po• 
wybijał szyby. 6 osób w ,l!minie Muszvn• 
ka zostało poranionych. 

NIEMĄDRY ZAKŁAD 
· Właściciel restauracji w Ostrołęce, 
Władysław Bobrowiecki, założył się ze 
swym kolegą, że p·rzepłynie rzekę Narew 
trzy razy. Kolega obiecał, że on przepły­
nie cztery razy przez rzekę. Bobrowiecki 
wskoczył do rzeki i /odczas drugie.go 
przepływani a znikł po wcdą. Poszuki­
wania zwłok nie dały rezultatu, dopiero 
po trzech dniach wvłowiono zwłok.i. 

ESPERANTYśCI ZAGRANICZNI 
W POLSCE 

Dziś wieczorem przyjeżdża do Warsza• 
wy wycieczka esperantystów z Łotwy i 
Estonii, składająca się z 40 osób. Espe­
rantyści jadą do Rzymu, gdzie w przy„ 
szłym miesiącu rozpocznie się kon.t!.rel 
międzynarodowy. 

KONIE ZABIŁY CHŁOPCA 
W Busku spłoszyły się konie zapr:i:ą..'!· 

niete do furmanki Jana Kryćka ze wsi 
Nikołowice . Syn Kryćka, 10 letni Wła­
dysław chciał zatrzymać konie, te jednaki 
wywróciły go i stratowały. Chłopiec roz„ 
bił ,l!łowę o bruk i poniósł śmierć na miej„ 
scu. 

NAPAD NA WESELE 
U gospodarza Jana Nie.dojadły ...,, 

Wierzchosławicach pod TaTtlowem odby 
wało się we·sele. . 
Około północy wtar,l!nięło kilka osób 

do budynku, gdzie odbvwało się wesele. 
i zaczęli strzelać z rewolwerów. Jedna a 
kul raniła Wincentego Ducha. Napa.stoicy 
zdemolowali mieszkanie, pocz_em zbieglt, . 

z M1ASTA 
JAK TELEFONOWAć DO STRAŻY 

OGNIOWEJ? 
Od 1 sierpnia zmienione zostaną nume„ 

ry telefonów centrali straży o,l!niowej. N<J 
we numery są następujące: 11.03.20 ł 
11.03.30. Zmiana to łączy się z automaty„ 
zacią telefonów i przyłącze.nie centralJ 
straży ogniowej do stacji przy ul. Tłomaa 
kie. 

CIEMNOśCI NA MARYMONCIE 
Marymont jest specjalnie upośledzony. 

pod względem oświetlenia. Najdortkaiwiei' 
odczuwają to mieszkańcy ul. Łomieńslciej, 
,l!dzie od zeszłe~o _roku stoją już słupy-1 
na których miały byc umieszczone lallliPY• 
a dotychczas lamp tych ni.e zaforono. ' 

MIEJSKIE ROBOTY BUDOWLANE 
W najbliższych dniach rozpoczęta bę• 

dzie budowa ~machu dl.a straży ORnfowe.f 
na ul. Polnej. W sierpniu zar12ąd mia:sta 
rozpocznie budowę nowe2-o pawilonu, ,.,, 
sanatorium dla gruźlików w Otwocku. 

Katastrofa lotn-ków ang~elskich 
5 osob poniosło śmierC 

LONDYN, (ATE). - Wczoraj wyda 
rzyły się dwa wypadki lotnicze podczas 
których 5 osób ponfosł'O śmierć. U wv­
·brzeży wschodniej Szkocji ule!!ł kat~­
strofie samolot wojskowy. Jeden oficer i 

jeden żołnierz ponieśli śmierć na m1e1• 
scu. Poza tern w kanale Brystolskim. 
spadł samolot cywilny. Pilot i dwuch pa 
sażerów zginęło w falach. Łodzie rybac• 
kie wyłowiiły zwłoki ofiar katastrofy. 

RADJO 
SRODA 24 LIPCA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran. 6.33 Pobudka do gimn. 
6.36 Gimnastyka 6.50 Płyty. W przewie o 
godz. 7.20 Dzien. poran. oraz Pogad. sport. 
turyst. 8.20 Program na. dz. bież. 8.25-S.3() 
W skazówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. met. 12.05 Dzien. 
poł. 12.15 „Dla naszych letnisk i uzdrowisk" 
13.05-13.30 Piosenki w wyk. J. Popław­
skiego. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wiad. 
o eksp. poi. 15.30 Koncert z Krakowa 16,00 
„Dbajmy o słońce i powietrze dla dzieci'' ' 
16.15 Muzyka symf. 16.50 „Codz. odcinek 
proz.y": „Co to jest blaga?" hum. B. Prusa~ 
17.00 Koncert sol. z Katowic 17.20 Koncert 
w wyk. ork. kam. z Wilna, 18.00 W esołv 

skecz 2'e Lwowa. 18.15 „Cała Polska ~piewa."' 
z Wilna. 18.30 Opow dla dzieci p. t, „Przy, 
gnieździe jaskółek". 18.40 „Życie kulturaln• 
i art. stolicy''. 18.45 Płyty. 19.05 Program 
na dz. nast. 19.15 Koncert reki. E. Bendera 
19.50 „Świat się śmieje", przegląd humor11 
zagr. (polityczny humor franc.). 20.00 „Zbiór 
i transport owoców", pogod. roln. 20'.10 „To 
co najważniejsze", wesoła aud. (płyty) . 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Tr. z Wilna. 21.00 Konc, 
Chopinowski. 21.30 Ze wspom. o Piłsudsk:m 
21.40 Koncert smyczkowy ze Lwowa. 22. :0 
Wiad. sport. lok. 22.20- 23.30 Mała ork. P. 
R. W przerwie o ~odz. 23.00 Wiad. met.łor, 
dla kom. lotnicze). 
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As1ster.ci robotnfczv przr lns ekcii Pracr 
Ukrócenie samowoli przemysłowców 

Przed kilkoma dJniami ukazało się 
rozporządzenie Ministra Opieki Spo­
łecznej o asystentach inspekcyjnych 
pracy. Pisaliśmy już na ten temat, ale 
warto jeszcze doń wrócić. 

Sprawa asystentów robotniczych 
przy inspekcji pracy ma już swoją. 
długll nawet, historję. Odpowiednie 
przepisy, przewidujące powoływanie 
tych asystentów, istnieją w Polsce od 
roku 1919, gdyt zawierał je dekret 
tymczasowy o urządzeniu i qziałalno­
ści inspekcji pracy z dnia 3 stycznia 
1919 r. Rozporządzenie ukazało się, 
niestety, dopiero po dziesięciu latach. 

O tem, jakie panują u nas stosunki 
pracy, pisało się bardzo wiele. Bardzo 
wiele jest w nich do naprawienia i bar­
dzo wiele do zrobienia w dziedzinie u­
krócenia samowoli przemysłowców. 
A jednocześnie mamy wprost śmiesz­
nie małą liczbę inspektorów pracy. 
W roku 1928 mieliśmy ich 116, a nad­
zorowi ich podlegało 48 tysięcy zakła­
dów. O jakimkolwiek poważnym nad· 
zorze w tych warunkach niema prze­
cież mowy, Zaledwie 40 procent mogb 
być wizytowanych i to w większości 
zaledwie jeden raz w roku. 

Otóż doskonałym sposobem uzupeł­
nienia inspekcji jest rozszerzenie jej 
przy pomocy asystentów ze środowi­
ska robotniczego. 

Przepisy ostatniego rozporządzenia 
ustalają, że asystent powinien uprzedi­
nio pracować w ciągu 5 lat w danej 
gałęzi produkcji i w ciągu 2 lat pozo­
stawać w danym ośrodku tego przemy-
1łu, a.żeby móc następnie, po trzy­
miesięcznej próbie, zostać zakwalifi­
kowanym do pełnienia słuź'by asysten­
ta inspektora pracy. Pozatem powiyien 
mieć ukończoną szkołę powszechną. 

A dopiero teraz, po wprowadzeniu 
asystentów, nadzór ze strony inspekcji 
pracy będzie mógł być naprawdę sku-

teczny. Rozporządzenie o asystentach 
było palącą koniecznością, a powoła­
nie ich może dopiero naprawdę dopro­
wadzić do uzdrowienia stosunków. 
Nikt przecież nie będizie znał lepiej 
stosunków pracy w danym zakładzie, 
nikt nie będzie miał większej możno­
ści zdobywania lepszych i źródłowych 
informacyj o tych stosunkach, jak właś 
nie asystent ze środowiska robotnicze­
go. I w dziedzinie pracy rozjemczej 
inspektorów będą oni mogli oddać 

wielkie usługi, nawiązując bezpośred· 
nią łączność między inspektorem a za­
łogą robotniczą. 

PeW!lle pisma zaczęły jut upatrywać 
w osobach asystentów sowieckich dele· 
gatów fabrycznych. Nie warto nawet z 
lakierni poglądami dyskutować. Warto 
jednak przypomnieć, że asystenci in­
spekcyjni są znani ®brze i istnieją od 
lat w takich krajach . choćby, jak 
Austrja, Francja i Belgja. 

Liga Odrodzenia Gospodarczego Polski 
radzi nad usun?ęciem kryzysu 

Na zebraniu dyskusyjnem Ligi Odro­
dzenia Gospodar-::zego Polski wygłosił 
w dniu 18 b. m. inż. Bromsław Lelewel 
prelekcję, poświęconą aktualnym pro­
blemom gospodarczym. Zgodn'ie z zapo­
wiedzią inż. Lelewel rozwinął przed słu · 
chaczami przyczyny kryzysów: stTuktu· 
ralnych i konjunkturalnych, .stwierdzając, 
że obecne przesilenie gospodarcze nosi 
wyraźne cechy kryzysu strukturalnego. 

Jako remedia na ikryzyis gospodarczy 
S1tosu'ą różne państwa rozmaite środki; 

jednym z godl\ych większego zaintereso­
wani.a jest stworzony przez Mussoliniego 
instytut obligacyj państwowych, który 
wykupuje akcje trustów. 

Na czoło wszyistkich usiłowd w celu 
opanowania sytuacji gospodarczej wysu­
wają się jednak prace, dokonywane 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. 

Wyijście z obecnego kryz1"Su gospodar. 
czego w Polsce widzi prelegent w ałdy· 
wiz.acji życia gospodarczego zapomocą 
wielkich robót publicznych. 

Sport 
CRAMM ZDOBYŁ PIERWSZY PUNKT 

DLA NIEMIEC 
W dru~im dniu mj~dzystrefowe.!!o me · 

czu o puhar Davisa Niemcy - Amery!i:a, 
odbywające)!o się w Wim1bledon.ie, 
Cramm zdobył pierwszy 'Ptrnkt dla Nie­
miec, bijąc Allisona stosunkowo łatwo 
8:6, 6:3, 6:4. 

W alka trwała półtorej .!!odziny, przy­
czem zwycięstwo Niemca ani przez chwi 
lę nie ule~ało wątpliwości. 
Ponieważ pierwsze Sl)otkanie wy~rał 

Bud,!!e, stan meczu brzmi o-hecnie 1:1 . 
Dziś, we wtorek, ~ra podwójnaj pozo­

stałe sin.!!le w środę. 
WYśCIG GóRSKI O MISTRZOSTWO 

POLSKI 
' Na tr:i.sie Tarnów - Kryinica (110 km) 

rozearany został kołarsk~ wyścii ió:ski 
o mistrzos two Polski. Pierwsze mie1sce 
zd<>był Duda (Gat'barnia) w czasie 4 ~. 
31 m. 42 sek. przed Wandorem (Lej!ja -
Kraków) 4:31:44 i Bedoniem (Garbarnia) 
4:35:18. Kolarze warszawscy nie star­
towali. 
KUCHARSKI I HELJASZ W DRODZE 

DO STOKHOLMU 
Dwaj nasi wybitni lekkoatleci: K-1 · 

charski i Heljasz wyjechali w poniedzia-

łek na wielkie międzynarodowe zaw·ody, 
które odbędą się w ~ztokholmie, 24 -
26 b. m. . 

Po zakończeniu zawodów wyjadą oni 
wprost do Tallina na trójmecz b1łtvcki 
Polska - Łotwa - Estonia 1 - 2 sierp-
nia. 

Ł. K. S. - GDYNIA 3:1. 
W niedziel~ odbył się w Gdyni mecz 

piłikarski poouę.dzy li.l!ową drużyną łódt.­
kie20 K. S. a reprezentacyjnym ze&po· 
łem marynarki wojennej, Zw<yciężyła dru 
żyna łódzka w stosunku 3:1. Mecz toczył 
się na boisku błotnistem i mokrem od 
deszczu, przy silnym wietrze. 
RAKIETY POLSKIE W ALCZYC BĘDĄ 

ZAGRANICĄ 
Rozpoczynający się w nadchodzący 

piątek 3-dniowy mecz tennisowy w Bala­
tonie Polska - - Węiry będzie miał z 
ka.żdej strony obsadę 2-osohową. Z ra• 
mienia Polski jadą_ Hebda i Wittman. Wę 
.l!rzy wystawia'. ą; Gabrowica i Szij!etie.l!o. 

W nadchodzącą niedzielę, 28 b. m., o-d · 
będzie się w Bytomiu mecz tennisowv 
śląs.k Polski - śląs:k Niemiecki. W bar­
wach śląska Polskiego startować będzie 
Tuło.wski, Bratek, V olkmer - J acobse­
nowa i Stephanówna. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
W dn. 3 sierpnia rozpoczynają eię w 

Hambur)fu międzynarodowe mistrzostwa 
Niemiec. Na zawodach tych Polska repre 
zentowama będzie przez Hebdę, Tarłow· 
skie~o i Vol.kmer·Jacobsenową, oraz Ję 
drzejowską, która przybędzie do Ham­
bur~a prosto z AnJ!lji. POSADY POSZUKIWANE 

K TóRY z Panów samotnych, kulturalnych 
potrzebuje gospodyni i reprezentantki 

iłomu. Wzorowa znajomość gospodarstwa 
domowego, kuchni mięsnej i dyetycznej. 
lWysoka kultura - prawość charakteru. 
„Przez pracę do spokoju" 3925 

I POSADY ZAOFIARO WAN'E I 
I NKASENTKA dobrej prezecji potrzebna 

prowizja, pensja. Przechodnia 5 m. 10 
wtorek 5-7. 3933 

POTRZEBNY czeladnik lub zdolny pod­
ręczny, wywrotkarz do Lwowa, Senator­

ska 36/30. 3920 

P OTRZEBNY jloniec do pracowni. Oferty 
redakcja pod „Leszno". 3930 

POTRZEBNA panienka lredniem wykształ· 
ceniem do kompletu freblowskiego, mo­

te być z utrzymaniem. Zgłosi' się: Chłodna 
24 m. 14 od 4-ej do 6-ej. 3927 

Pt YTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze 1,30. 
Zamiana, patefony od zł. 56. „DżWIĘK" 

Chłodna 34-20, 1023 

Rowery krajowe I angielskie. 
GramAony. Rad)oodbiornlkl. 
Wózki. Wytymaczki. Platery. 

Najtaniej - Na)solldnleJ. 
Pięciozłotowe Ratyt „Akord" 

K61ewska 16. 1485 

ROWERY, nowoczesne, damskie dziecinne, 
ramy, hurt i detal, lakierowanie ram. A, 

Rybowski: Chłodna 39. Telefon 593-47. 
1001 

ROWERY balony. Gwarancja 2 letnia. Zło­
tych 110. Podwale 22. Sklep sportowy. 

1735 

ROWERY. Gramofony. Radjoodbiorniki. 
Wytymaczki. Wózki. Najtaniej - (0 rat. 

„Technomar". Zielna 31. 1703 

W dn. 11 sierpnia rozpocznie się 7 · 
d·niowy turniej tennisowy o międzynaro­
dowe mistrzostwo Sopot, w którym rów 
nież startować b_ę_dą 1>0lscy tennisiści. 
Na turniejach w HamJbur_l!u i Sopotach o­
becny będzie przedstawiciel Polskie~o 
Związku te.nnisowe.!!o1 który załatwi 
.sprawę udziału tennis istów zaJ!ranicz • 
nych w Międzynarodowych Mistrzo­
stwa-eh Polski. 

W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Pogoń lwowska zaproszona została 

przez Admirę do Wiednie, celem roze­
)!rania kilku spohkań. M. in. Pogoń roze­
~ra spotkanie z Hakoahem. 

Projektowany mecz repr. Polski z 
iz Hakoahem nie d<>idzie do skutku, wo· 
bee cze.l!o Hakoah spotka się w st()licy z 
jedną z drużyn li.!!owych. 

Piłkarz z Cracovji Mvsiak przeniósł 
się ostatnio ma stałe do Warszawy, ~dzie 
otrzymał pO'Sardę w Banku Gospodan.twa 
Krajowe_!!o. Mysiak 2rać będzie prawdo­
podobnie w Polonii. 

Tragedia pracowników cukierniczych 
W firmie Gajewski wyrzu.z:ono na bruk 30 ludzil 

Przedsl'=biorcy wezwali na pomoc pohc;ę 
Wczoraj odbyło się w inspektoracie inspekt. pracy, podpisano n<rw~ umo~ę, 

pracy konferencja w sprawie roboiników w myśl której wszyscy .praco~~· w hcz 
Hrmy J. Gajewski (Chmieilna 47). Wła- bie 30, zost~li pO!llow~ie i»:zy1ęc1 do pr~~ 
ścicieli ficmy reprezentował p. Piłato- cy. Za udz1ał w strai.ku, zadne represje 
wicz, który zachowywał się niezwykle nie miały być stosowane. 
prowokacyjnie i odmówił podpisania pro- Ale przedsiębiorcy nie m~~i przeboleć 
k1kułu, sporządzonego przez inspektoTkę p-0czynionych wobec .r~~tmkow ustęps~w. 
pracy. Gdy była mowa o obiardach, wyda- I oto obecnie zemścili się w sposó~ nig­
wanych robotnikom przez dawnego wła- dzie nie praktykowany. Do ~acown1. P_rzy 
ściciela firmy, p. J, Gajewskieg-01 a znie- byli mianowicie, na żądanie wł.aśc1c1eh, 
sionych przez obecnych właścicieli - Pi- fUtnkcjonarjusze policji, którzy wez.wa~· 
łatowicz oświadczył z lekceważeniem, że szy wszystkiich robotników do przerwania 
p. Gajewskń załatwiał wszystko za 11ła· pracy przystą.pili do rewizji osobistej. O· 
pbwki". Również i urlopów r-0botniczych czywiście, rewizja nie dała żadnego rezul 
nie chce uznać p. Piłatowdoz, uważając, że tatu. . • . 
obecnych właścicieli nie interesują zobo- Następnie jeden ze wsp6ł~łaśc1c1el!, 
wiązania, wynikające z pracy w fi11IDie Grodzkki, wręczył delegatowi robotni· 
przed nabyciem jej przez nich. ków piismo, zwalniające wszyst,kich pra· 

Wobec takiego stanowiska p. Piłatowi- cowników z miejsca. Robotnikom ~:1'1~­
cza, inspekt<l>l'lka pracy oświa.dozyła, że cono dwutygodniowe odszkodowania 1 n1e 
pociągmie właścicieli firmy do odpowie- dopuszczono ich więcej do pracy. 30 ro­
d.zialności ze łama,nie ustaw. Robotnicy botników mała.zło się na ba-uku bez chle­
występują również na d·rogę sądową, o- ba. 
skarżając Piłatowicza o f.ałszywe poma- Ta zemsta za akcję std"ajlrow,ą, ma s:-vo-
wianiie ich o te-ror i szantaż. ją charakterystycz.ną wymowę. Db. niko-
Sprawą tą zajmował się Zwią2eik Zarw. go nie pozostanie tajemnicą intencja pra. 

Prac. Przemy.siu Spożywczego, kitót'y po- codawców - steroryzowanie robotników, 
stanCl'Wił się zWl'ócić do świata pracy z we aby nie ośmielili się więcej twysuwać ja• 
zwaniem d<> bojkotu wyrobów firmy J. kichkolwiek żądań, ani straik<YWać. Uży· 
Gajewski. cie do tego policji, wywołać musiał<> o--

Pisaliśmy jut o zatargu w firmie J . Ga- gólne oburzenie. . 
jewski. Zatarg ten przedstawia się według Wobec litery prawa właściciele firmy 
dokla.clnych relacji następując-0: J. Gajewski są w porz~. Nie znaczy to 

W ubiegłym miesiącu trwał w tej firmie jednak, aby po ich stronie była słuszność. 
sinjk okupacyjny. Robotnicy, w obrooie P<>stępkiem swym podepta.li elementarne 
SW()tich praw, zmuszeni byli uciec się do 

1 

poczucie sprawied1liwości. 
tej formy walki. Przedsiębiorcy ustąpili Ogół pracowników, b~ących klienta.ml 
wówczas pozornie, i strajik został po czte- firmy J. GajE'JWISlci, o.dpowie na to we wła 
rech dniach, zlikwidowany. W obecności kiwy sposób. 

Proces o wyłudzanie pfeni~dzy 
. Aferzyści handlowali wyrokami 

Proces rodziny ZaJdenów ,oskarfonych 
o wyłudzanie pieniędzy pod pozorem uzy 
skiwania korzystnych wyiroków - miał 
niezwykle interewjący przebieg. 

Sędzia Sawidci, który miał, według za­
p~ień oskartonych, pozostawać z nimi 
w stosunkach, wczoraj pierwszy raz ba­
dany był przez sąd, idy.i sąd okręgowy 
w Łodzi nie przesłuchał go. 

Sawicki sprawiał wrażenie człowieka 
zalęknionego, który miał wielkie przej­
ścia. 

Z zeznań h. eędziego okazało aię, 1e 
rzeczywiście między nim a Zajdenami 
i.stniał pewien związek natury materjal· 
nej. Zajden~ie byli w poeiadaniu weksli 
b . .sędziego na sumę 450 zł.otych. Weksle 
te nie były płacone, a. Zajdenowie nie na· 
le gali. 
Sędzia Sawicki kateg<M"ycznłe zapr:r;e­

czył o jakimkolwiek komunikowaniu się 
z Zajdenami na temat spraw, które są­
dził. Jeden z Zajdenów raz tylko prosił 

go o zbadanie świadków w sprawie swe· 
go kuzyna. 

Ostre starcie nastąpiło między obron' 
a oskarżeniem. Prokurator, Witold Gra.­
how.ski dowodził, te Zajdenowie upra• 
wiali oszukańczy proceder, oparty na tak 
zwany.eh „umowach losowych". Zajde· 
nowie, powołiując 1ię na swój rzekomy 
wpływ na sędziego, pole<:ali składać w 
depozycie pieniądze, jeżeli , bez ich wpły 
wu sprawa przybierała dla ~karżonego 
korzystny obrót - zagarniali got6wkę, o 
ile sprawa kończyła. się niepomyślnie, 
oddawali ją spowrotem. W ten sposób · 
niczem nie ryzy.kując mieli stały zysk. 

O.,tro polemizował ~ tą tezą oskarże· 
nla, acłw. Lederman, który w dłuższym 
przemówieniu dowodzi, że klijenci ich 
skazani zostali niesłusznie. 

Sąd Apelacyjny po dłuższej naradzie 
postanowił wyTOk pierwszej iatstan.cji u­
trzymać w mocy. 

SZUKAMY SIĘ WZA/EMIVIE 
Wdowiec sympatyczny, samotny lal 37 

pragnie poznać panią odpowiednią 
Aleksander 3935 

lamo!ny elegancki starszy pan paszukuje 
biednej do trzydziestki towarzyszki nieład­
nej lecz dobrej zgrabnej wzrostu niskiego 
cel poważny. 

Przyszłoś6 pewna 3924 

Listy do odebrania w Redakcji. tyl­
ko od ~odz. 5-7 ppoł. 

LISTY DO ODEBRANIA: 
7 - patdziernik 3853. 13 X. 1529. 100. 

3599. 220. 50 zł. Arenio. Awanturnica, Auta 
tom. Amieus. Ada 3335. Alfa 305. A. B. 

3086. Bezinteresowna 3810. Bez złudzeń.. Cel 
poważny. Cel - małżeństwo 3599. Cel -
przyszłość. Carpe diem 3866. Cel - małry• 
monjalny 3870. Czas - ucieka. Córka - rol­
nika 3763. Camilla 3893. Czarny Zawisza 
Chociaż na sieI"]łień. Dwudziestojednoletnia 
dyskretna 3839. Dobra egzystencja 3847. 
Dwa serca. Dobry - handel 3748 Ergo. Es• 
kaes 3848 Eska 3166. Ewa 3569. Ekspedjent· 
ka - kasjerka. Formy. Gejot 3726. Grecko­
Katolicki 3812. Helena - Marja. Hanka i 
Jasia 1302. Halina S. 3859. Irena. Inżynie­
rowa 3582. Janina Podolsko. Jadwiga 3313. 
Jaskry 2808. Korale. Kielczanin. Kierownik. 
Kaliszanin. Kociątko. L. A. Lena. Laborant· 
ka. Mała gotówka 3840. 

Jutro ciąg dalszy listów do odebrania 

DOTRZEBNl sprzedawcy uliczni, <lomo­
f. krątcy. Kaucja pięć złotych. Leszno 
73/.30. 3934 

'JARĄ garderobę. m~~ka najk~rzys~~j sprze 
li dać, zamiemc na naJmodmeJszy no­
wy garnitur, materj:i.ł, palto, płaszcz, S-to­
Krzyska 30/34, podwórze, lewo, parter. 

ODCISKI USUWA BEZPOWROTNIE 
P L A S T E R SALVATOR APTEKARZA W. BOROWSKIEGO 

żądać w aptekach i skł. aptecznych 

P OTRZEBNY podręczny na męskie szpil­
kowe. Towarowa 25 m. 70. 3937 

P OTRZEBNA uczenica do krawieczyzny 
Aleja Jerozolimska 21-9. 3928 

1724 

'l. ĘBY SZTUCZNE bez podniebienia, ' su­
wanie bezbolesne. Ceny niskie. Specjalna 
Lecznica Zębów, Nowy - świat 62, naprze­
ciw Wareckiej. 1697 

POCZTA DLA WSZYSTKICH 

POSADA sekretarki (120 złotych miesięcz· 
' Qie). Z!lłaszać się Złota 54-25. od 6 

wieczór. 3922 35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, płasz• 
cze, kupony ubraniowe Bielskie, spod• 

nie. Nowolipie 21 - 12. 1739 
Na ·lasce u ... dzieci 

POTRZEBNA dziewczyna do pomocy do­
mowej. Leszno 125 m. 30. 3921 

POTRZEBNA dziewczynka do haftu ręcz­
nego. Zaraz. Solec 71 m, 82. 3929 

POTRZEBNY chłopiec z początkami ato­
larstwa, uczenica do politurowania me-

bli. Żelazna 42a. Stolarnia. 3936 

I KUPNO - SPRZEDA% I 
CHŁODNA !S/23, te!olon 284-67, RATA I 

złoty. Fotoaparaty, patefony, 
radioaparaty, platery, wyżymaczki, nacz:ynia 
kuchenne, firanki, obrusy. 1006 

HAJTM~SZE żł.óDtO: PŁASZCZE męskie gamakie 15 zł. Wykwintne. FABRYKA: 
„Sportpol". Raty. MARSZAŁKOWSKA 
Nr. 103 - 2. 1688 

PŁYTY od 35, nowe zł. 1,- , .najnowsze 1.3(). 
Zamiana płyt. Patefony c!wusprężynowe 

od zł. 56.-. PRZEBóJ, ŻELAZNA Nr. 84 
tn. 19. 

Pt YTY nowe 1.00, najnowszi: 1.20, p_atefo­
ny dwusprężynowe 40, zamiana za 1edno· 

aprężynowe. Bazar Genewski. Chłodna 51. 
1002 

I ZGUBIONO - ZNALEZIONO I 
JEST do odebrania w redakcji „Kurjer 

Codzienny 5 gr.". Lejlitymacja szkolne.­
zniżka tramwajowa i kolejowa na nazwisko 
Tomczak Helena ucz. szkoły publicznej Nr. 
74 oddz. Va. 

Jestem od trzech lat wdową., bez śr.od­
ków do eJ!zystencji, na łasce u syna, nie­
stety, żo111.ateJ!-OI Czem jest łaska u dzieci, 
wie każdy. U ludzi prostych dochodz.i do 
bójek, a cz~to do zbrod.ni. Mv jesteśmy 
inteli~en.tni z t. zw. sfery wy7.Jszej - syn 
mój popełnił błą<l, ożenił się w sferze 
rze.m.ieślni.czej - ja z moją synową ;esteś 
ny dwa różne światy. Czem i~t tu moie 
życie, również oµisywać nie będę - za 
bolesna to historja. Nieeh pani tylk?, 

Z AGINĘł.. y kwity lombard. Akc. Tow. drol!o pani Reda.k:tMk-0, wyobrazi so91e 
Warszawskiego Nr. Nr. 270869 i 310755. wszystko co może być naj~onze)!o, I,11~ę-

3 3 dzy ludźmi tak różnymi wychowaniem, Zgłoszenia, redakcja. 92 ' wyksz.tałceniel,11, po~ą.d~i a nawet o~i-

Z GUBIONO wczoraj teczkę na Poczcie 
Głównej, czarną z papierami legjono· 

wemi. Za zwrócenie papierów administracja 
wypłaci 5 zł. 3932 

śoiem, a będzie pa.ni miała obraz moich 
przejść. 

Gdybvm miała. chociat tę pooiechę, te 
syn mój pozostał takim, je.!Wn llo wycho­
waliŚiny i praJtnę1i widzieć - ale nieste­
ty I żeby zrównać sie ze s.woją uk<>chaną Z GUBlt~M doku~enty, książkę, in~alidz- żoną, zapomniał czem był, żeby jej doito-

ką, książkę wo1skowa, ł aw1zac1~ na dzić, schamiał. 
krzyż niepodległości. .Szczepanek . Właqv- JAK. NIEPOTRZEBNY SPRZĘT... : 
sław Strzelecka 29-56; .-3926, 

'· · ·· ·· A t'era.z droJ!a Pań i, i a nic nie P.osiada­
.------------.-.--..,, jąca, w zupełności zaleŻ!lla· od' nich, zno-

. R Ó ż ·>N E · szą.c róme szykany i łzami oblewając ten 
· • · , · „ . '; .imamy kawałek chleba - ja, która dziec-.__ ___ ...._ ___ ..;. ______ _,_ ko swoie wychowałam w dostatkach i 

BUDKA z papierosami do wydzierżawienia zbytkach, jestem dzisiaj poniewiera.nvm, 
Chłodna 43-48. 3919 niepotrzebnym spr.zęteml 

Drolla PtMiil jesfom w ostatecznej roz­
paczy, dłu.tej tei!-0 życia znieść nie potra­
fię - te upokonenia jakie zno.szę, do­
iprowa.dzą mnie do samobójstwa! ileż robi 
łam w pismach o_l!łoszeń, ile składał·am o­
fert, aby sobie znaleść zarobek jak,iś, wszy 
st.ko bezskutecznie. Pa!li dobra i kochana! 
mote pani mi dopomoże, i .za ~~i. po~e.d­
nietwem dostałabym może 1ak1e1s za1ęc1e, 
choćby na przychodzącą, żeby ni~ być cię· 
żarem, i mieć swój ~rou na swo1e ut..rzy­
manie. Je$tem przecież intelij!eilłną, mam 
Ri.mnazja.l:ne wykształcenie, zmam j~zyi\d 
niemiecki i rosyjski. - Może znajdzie się 
jakaś starsza pa.ni samotna lub pa.n. który 
potrzebowaliby osoby inteliRentnei do to­
warzystwa, czy opieki - m-0J!ę również 

. zająć się ~os?,Odarstw~ d?'°o~em •. z~a~ 
się na kuchri1 - zaop1eku1ę s1~ dz1ecm1, 
mo!!ę być sekretarką lub lektork!lt W pa­
ni kochana pani Redaktork<>, cała osta­
~zna moja nadzieja, że pani coś wynaj­
dzie dla mnie, za co J;>ędę,.sf:o k~ńca .żvc1a · 
wdii.e(;zn,ą, bi> w~baWt 'rn.ńle 11an1 z piekła. 

·tąóię.-• wyraz;y"prawd.zi~J!o · śzacuń.łtu i · 
· pc>waża.nia. , 1 • -~ - , • ·• „· „ 

.. , . , -····· ,,Of rora losu ·, . -
List -ten drukll.jemy >w! naełziei, iż 

z.nardzie się dom, potrzebujący opieki 
o-soby inteligentnej, znającej się na go. 

spodarstwie, kuchni i t. p. Prosimy 
więc o kierowanie ofert do naszej Re­
dakcji dla ,,Ofiary losu". 

OFIARY i PRACE 
ZAOFIAROWANE 

Bezimiennie - dla „Tułacza na bezdro„ 
żu" - zł. 4. 

WYDANE 
Dla Bezrobotnej nauczycielki - d. 3. 

Proszą o pracę 
Cukiernik - czekoladnik 32-letni, solidny, 

uczciwy, znany Redakcji, prosi o pracę: Ko• 
łobrzeska 13. Józef Orliński. 

18-lefoia panienka z porządnej rodziny, 
pł'dsi b"ltrdzQ ·:.o i>r.J:cę,· "t:hętnie· db -dzieci, 
bardzo je lu~i. Hota '58 m„ 8. 

· Mężcz}'itla '. łnaj~ % zyki: francuski ro­
syjski, angielski, niemiecki; ld óry iuż praco• 

· wał · w charalcter :ie ; ··su:bjef< ta sklepowego, 
prosi o podobną pracę lub jakąkolwiek in­
ną. Łaskawe zgłoszenia: adres Józef Bod· 
son ul. Złota 54/52. 
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OBRAZKI Z tYCIA -

N edola saksofonisty 
Udtwiękowienie kin pozbawiło pracy licz· 

ne zastępy muzyków, którzy obecnie z ko­
niecznogci zarzucili dtwięczny, choć nie• 
w~ięczny, proceder muzyczny, powiększa• 
1ąc ueregi bezrobtnych pracowników umy• 
iłowych; 
. Przy ul. Patiskief 44 m. 43 mieszka kątem 

w auterenJe w tonalego kolegi muzyka p. 
Kazimierz P„. 48-letni bezrobotny muzyk. 
chory ob~żnie na rozpadową gruźlicę płuc 
Niegdyś, jako fachowy klarnecista grywał w 

orkiestnacp teatrów Polskiego i Małego, gry· 
wał w M~rskiem Oku i innych teatrach re• 
wjowycb, wreszcie przez kilka lat znajdywał 
sezonowe , zatrudnienie w kino-teatrach. Za· 
rabiał do 800 zł. miesięcznie. Ai przyszedł 
krach -'udźwiękowiono kina! 

Pan P. 
1 .z licznym pocztem towarzyszy mu· 

zykalnych~1 znalazł się bez pr~cy. Złorzeczył 
konstrukt rom udtwiękowionych taśm filmo· 
wycb, w ·ońqu rad nierad zarzucił klarnet 
i jako sak, ofonista grywał dorywczo w ba· 
rach i cuk,erniach. 

Wobec ·~ alonej konkurencji bezrobotnych 
muzyków i:łuobki się zmniejszyły, wreszcie 
rozchorowa- się ze zgryzoty i· od 5-ciu lat 
pozostaje z~ełnie bez pracy. 

Jedyna orosła córka z pierwszej ton1 
wyszła prz · paru laty zamąt, druga iona 
opuściła go, gdy stracił posadę i obecnie 
ostatnie dnie~ suchołniczego tywota SJ>ędza 
w oaamotnie~1 i krańcowej nędzy. 

- Dlaczegot\ nie zamieszkał pan u córki? 
tpyłałem stros'lfllnego nieszczęśliwca. 

- Córka mil~zka na Pra-Oze na pi11tem 
pł~H, nie mt~ę wchodzić tak wysoko. 
wreszcie ma małe dziecko, mógłbym je zara• 
1i~. ·. I 

1 
- Ale zapewne .,córka odwiedza pana, 
- Tak, czasem przyjdzie, ale cói z tego, 

kiedy niewiele moil' mi pomóc, gdyt mąi jej 
1tracił posadę!." 

Od trzech miesięcy .chorowity m;;rk pra• 
'Wie te nie podnosi 1ię z łMka. Jedyn11 dld 
rozrywk11r - dawne wspomnienia. Gdy !ety 
1 dłoómi Skrzyżowanemi, pod głową i wpad­
nięte ocz:odo~ akie.ruje nia sufit suteryny -w 
itębi rozszerzonych gor11rqm11 ~renie migotają 
obrazy niepowrotnej pd:eszłości: Jazz-band 
na •stadzie„. fordanserki'.." kwiaty.„ napoje 
musuj11ce ze słomk11 i be~ słomki„. Hef, były 
ciraay - czasy, które dla wielu minęły bez• 
powrotni el 

Ac. 

HUMOR 
POWIEDZONKA 

- Dafmr na toi - powiedział pewien 
ł••omoff, wrzucając do puszki kwestarn 
.tatek aa nl dobroczyuy. 

• •Io • 
- -Nle 1pu1zczaf go lf ok\1.ł - powiedział 

hrabia do 1yna1 wręczając mu monokl. 
- f • • 

• 
· - DJablł mnie biorą! - Jęczała duua, 

prowadzona do piekła przes 1ntan6w. 
• • • 

- Ald 1lę dzij zbłatnił - powiedział 
pa przedstawieniu w cyrku clown do swego 
kolegi. 

• • • 
- To nie wypada! - reklamował p..-

'lllłen pan, gdy po wrzuceniu dwudziestu 
grosr:y do automatu, nie wylatywała z nieto 
csekoladka. 

• • • 
- To Jut zaczyna trącić myszką! - za· 

wołał pewien pan, oglądajl\C setny film ry-
1unkowy • myszk2' Mick•Y· 

FRASZKI ··: „ .. , .. :~· „· · ~of~~~!r~ .· i>1!:.~!~~Y.i6. ··~!r~~t~r.~~f·~łeJ::~.e~!'r.~~~r.~.d.~;~~.:· ~· ., .·:: „ 

W gabinetach „ ·fi He Rod!" * 

gdzie odbywaty się org ie batiuszki Rasputina ' 

Drły 1 trwogi epicłer francuski, 
Hm frank ze zgrozy się wzdryga.„ 
My mamy płacić? my, nar6d7 
my mamy oszczędzać? - a fi~a„. 
Nie znałaś, Francjo, faszyzmu, Rychło odzyskał przyjaźń kolegów 

oficerów, zwłaszcza tych biedni-ej· 
szych, dla których towanystwo nieli· 
czącego się z groszem Golicyna było 
nielada gratką. Rychło też zasłynął 
Golicyn w Petersburgu jako przywód!­
ca złotej młodzieży, birbant i don· 
żuan. 

Uczucie dla Olgi, zwłaszcza jego 
zmysłową stronę, rozdrobnił na kilka 
innych kobiet. Zmieniał kochanki czę· 
sto i szybko. Po tancerce z opery przy­
szła druga prymadonna z operetki, po 
niej jakaś studentka, którą z kolei za· 
stąpiła czarująca cyganeczka z 11Wille 
Rode". 

Golicyn został stałym bywalcem te· 
go lokalu. W „Wille Rode", naj­
wspanialszym i najdro-ższym wów- I 
czas lokalu Petersburga, nietylko pusz· 
czano w towarzystwie dam z półświat­
ka majątki, nietylko przelewały się 
morza szampana i czystej wódki, tu 
również szukano protekcji wszechmo· 
gącego Rasputina, stałego bywalca Io· 
kalu, tu odbywano z pijanym Rasputi· 
nem narady polityczne, tu utrącano 
jednych ludzi a wynoszono na szczyty 
innych, tu w atmosferze naładowanej 
oparami alkoholu i erotyzmu, decydo· 
wa'no niejednokrotnie o losach stu­
sześćdziesięcio miljonowego imperjum 
rosyjskiego. 

Tu wreszcie, w zacisznych gabfne· 
fach, najwytworniejsze damy Peters· 
burga brały udział w dzikich orgjach 
rasputinowskich, by za tę cenę od pi· 
j an ego i podnieconego mnicha uzyskać 
obietnicę karjery dla swoich mężów, 
kochanków i synów. 

Aleksy wciągnięty w wir zal>aw i u· 
ciech 11Willi Rode" poznał Rasputina. 
Obdarzony furjackim temperamentem, 
silną wolą i hipnotyzerskim wzrokiem 
mnich, łatwo zaimponował młodemu 
księciu, który stał się jego gorącym 
wielbicielem. 

ORGJE RASPUTINA 
A Rasputin bywał łaskawy i wyro· 

zumiały dla swoich przyjaciół. Popi~­
rał ich i ustępował im nawet, bez za· 
zdrości, najpiękniejsze kobiety, sam 
delektując się wszystko jedno jaką, 
byłe dobrze pijaną i wyuzda.ną dziew· 
czyną. 

Golicyn wraz z gronem kolegów i 
kilku wysokimi dostojnikami państwo· 
wemi brał udział w orgjach Rasputi· 
nowskich, przewyższających pomysło· 
wością i wyrafinowaniem orgje staro· 
żytnego Rzymu. 

A Rasputin miewał rzeczywiście pie 
kielne fantazje. Przez „Wille Rode" 
przewinęła się większość dam dworu 
carowej, bojących się „świątobliwego 
mnicha", jak ognia. Wystarczyło bo· 
wiem, by Rasputin szepnął o której­
kolwiek z nich coś złego, całkowicie 
ulegającej wpływom mnicha carowej, 
by kariera każd:ej z nich została skoń· 
czo na. 

WANNA 
Do ulubionych zabaw Rasputina na· 

leżała t. zw. „wanna". Kiedy towa· 
rzystwo zebrane w jednym z gabine· 
tów „Wille Rode" było już dobrze pi-

jane, Rasputin dawał znak do rozpo­
częcia zabawy. 

Służba wnosiła białą marmurową 
wannę, którą stawiano na środku ga· 
binetu. Dziesięć kobiet, najczęściej nie 
z półświatka (te rezerwował Rasputin 
do inny{;h celów), lecz dam z towarzy· 
stwa rozbierało się do naga i rozpusz· 
czało włosy. Klękały one dookoła wan 
ny, rozpuszczone włosy wpuszczając 
do wanny. Włosy te tworzyły w wan· 
nie gętsą, miękką, sfalowaną masę. 

Teraz wszyscy mężczyźni wlewali do 
wanny szampana. Wreszcie jedna L 

tancerek, również naga, zaczynała wy· 
uzdany taniec. Tańczyła do upadłego, 
a gdty już nie starczyło jej siły, pół· 
przytomna ze zmęczenia i upicia, zwa· 
lała się do wanny. Często wędrował 
tam za nią Ra&putin. Krzyki klęczą· 
cych dokoła wanny kobiet, k~órym 
przy tej zabawie wyrywano całe kępy 
włosów były hasłem do rozpoczęcia o­
gólnej orgji. 

i koszul w stu r6inych kolorach, 
a teraz się 1 nimi jai stykasz. 
po nowych w Izbie wyborach. 

CIERN' 

KUPON PRAWNY Nr. 105 
okazanie dwóch kuponów porządko­
wych w Administracji w godz. ł - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłal· 

nej porady prawnej. 

Najkrótsza droga do prosperity· 
Jak Llo_yd George chce uszczęśliwić Anglię 

W broszurze zatytułowanej „Droga 
do prosperity" Lloyd George podaje 
do publicznej wiadomości, jak rozumie 
sposoby doprowadzenia do pomyślno­
ści całego społeczeństwa angielskiego. 
Plany, jakie rozwija w tern swojem 
„New deal", są w większości te same, 
które przedstawił gabinetowi angiel­
skiemu jeszcze w marcu r . b. 
· Jak wiadomo, parlament angielski 
odrzucił te plany i zawisły one w próż 
ni. Dziś Lloyd George zwraca się więc 
do narodu ze swoją broszurą, aby 
wszyscy mogli osądzić, czy miał rację 

Zasadniczym punktem profektu jest 
wewnętrzna pożyczka w wysokości 
250 milj. funtów. Ta fantastyczna su· 
ma ma być użyta na zatr.udlnienie mas 
bezrobotnych. Drugim , punktem pla­
nów Lloyd Georgea jest ustanowienie 
nowego zarządu, któryby stale badał 
konjunkturę gospodarczą kraju. VII ~a 
rządzie tym .mają mieć swoich przed­
stawicieli: przemysł, handel, robotni· 
cy i producenci, jak również konsu· 
men ci. 

Ma to być nieustanna rada gospo· 
darcza, która będzie miała prawo o· 
rzekać, jak należy i co zrobić, aby 
wszystko to, co niedomaga w gospo· 
darce kraju, natychmiast naprawić. 
Dalej, Lloyd George proponuje utwo­
rzenie coś w rodzaju gabinetu, w któ­
rym zasiadtby premjer i czterech mi· 
nistrów. Pozatem Lloyd George prag­
nie poddać Bank Angielski kontroli 
specjalnej komisji. Ta „Control 
Board" ma się składać z przedstawi· 
cieli finansów, przemysłu i handlu i 
będzie odpowiedzialna przed całym 
narodem angielskim. 

W dalszych punktach broszury czy· 
famy o zamiarach zbudowania 2 miljo­
nów mieszkań nowoczesnych dla ludzi 
pracy, naprawy ulic i dróg, elektryfi­
kacji kolei, rozwinięcia lotnictwa pa­
sażerskiego, utworzenia urzędu dla 
spraw przemysłu żelaznego. Dalej -
plany reorganizacji przemysłu baweł· 
nianego i okrętowego. 

W sprawach rolnictwa Lloyd George 
ma też wielkie plany. 

W pierwszym rzędzie pisze on o 
swoim zamiarze przesiedlenia 500.000 
ludzi na wieś, ażeby odciążyć miasta; 
dalej - budowę 100.000 domków wiej 

skich dla pracowników rolnych, wresz 
cie przewiduje utworzenie speójalnego 
urzędu rolnego, któryby zajął się prze· 
prowadzeniem powyższych planów. 

Broszura kończy się wezwaniem au-

tora do rządu, aby wykorzystał wsze!• 
kie możliwości handlu zagranicznego 
Anglji z krajami zamorskimi. Autor 
twierdzi, że handel ten nie jest jeszcze 
dostatecznie wykorzystany. 

Sensa,1ine wynalazki uczonego lizvka Tesli 
Pnesyłanie energ)i na dowolną odregłośf 

Gazety amerykańskie donoszą o no­
wych wynalazkach profeson Tesli. Znako 
mri.ty fizyk podaje, że wynalazł nową me· 
todę p1"zesyłania energii na dowolną od­
ległość, przyczem, jak dodaje Tesla, wy­
nalazek tein będzie mógł być zastosowany 
dla celów wojennych. 

Drugim wielkim wynalamdem Tesli jest 
możność przesył.a1nfa indukcyjtllego przery 
wlłll1ego prądu bez pomocy kom!Ulłatora. 

Wreszcie Tesla twierd,zi, że jego obser­
wacje i do~adozenia z pr011Dieniami ko­
&microymi obalają teorję względności 
Einsteina. 

Profesor Tesla nie daje bliższych szcze 
gółów swoich. WY'na.lazków. 

Dyrektor Instytutu Fizycznego w Ame­
ryce, Barion, stwierdził, że wymalaziki Te· 
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WENERYCZNE 

LECZNICA 
Flarjaftska Nr. 1Z 

T11J. 10-10-35. 

Wszystkie apecjalnofoł. Dentystyka 9-9 w. 
1656 

WENERYCZNE 
SKÓRNE, PtCIOWE 

LECZNICA· Paftska 10 od 9 do sw 

LECZNICA ORLA I. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez przerwy. Nie<lz. 8 - 3. 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 - 6. 

Porada Specfalna PŁUCA przych. dla ' wraz • 
chorych aa prześwietl. 

Marszałkowska 38, 9-00-09. (10·1 i 3-7) 
1702 

CHŁODNA 42 LECZNICA 
Weneryczne, płciowe I skOry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

sLi to rzeczy epokowe, o ile zosta111ą ptO"' 
twierdz0tI1e wynikami konkretnymi. 
Mikołaj Tesla słynny jest nietylko W. 

Ameryce. On to pierwis.zy ook.rył prądy n 
wysokiem napięciu i wielkiej cz~tott.iwo„ 
ści. Pirą,dy te nazwano jego imieniem. 

Obecnie Tesla, ktc>ry ma już 78 l·at, wy.. 
cofał się z pracy na.d eksperymentami w 
medycynie, a .za.jął się wynalazkami w 
d.ziecL.zinie wojskowoŚ<:i. 

Wszelkie enucjacje Tesli zaisłu.guiją na 
wiarę. Czł'OIWiek ten nrigdy nie zawiódł 
zaufania społeczeństwa, jeżeli powiada„ 
mia,Lgo o swoich nowych odkryciach, t:o 
też O'sta.tnie rewelacyjtlle oświaidczenie zna 
komitego uczonego W}"WIQłało w całym 
świecie naukowym z:ro,z;umfałą sensacj~ 

R s K I E l 
Chłodna 24 ft eczN•cA 

WENERYCZNE. SKORNE I NIEMOC 
PŁCIOWA, KOSMETYKA. 

9 r, 9 w. Niedziela l śwlęta do l p. p. 

LECZNICA ScNATORSł\A 10. 
· weneryczne, płciowe 

skórne. Rentgen. 9 r. - C) w. bez przef'Wl'• 
Nie~łz. 10-3. Kobiety iirzvim. lekarka 2-6. 

Przychodnia specjalna dla chorych na 

PŁUCA I SERCE Senatorska 28130 
Rentgen. Odma sztuczna. E!1<:ktrokardjograł. 
Porada wraz z prześwieUeniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33 • 

s PECJA L N Az· OŁĄDKA 
LECZNICA chorób 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ· 
NO 38. Od 9-11 i 3-7, niedz. 10.12. 

Dr. G I S E R . LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skórne 

Chmiebb 47, od 9 r. do 9 w. 

--------------•ANTONI MARCZYNSKI Rozweseliwszy swoje towarzystwo, Leon Nalitasz oddał 
głos Serwacemu Wypychowi, zwanemu pop-ulamie ,,Wackiem". 
Waceik hył jedynym w tym gronie, który wyjeżidżał poza gra­
nice Pof.ski. Tych nieszczęśników, zablokowanych w kraju nie­
tyllko przez barbarzyńskie szykany paszportowe, ale prze.de­
wszystkiem przez nędzę, elektryz.owała wzmnianka nawet o zba 
nalizowanej Riwjerze. A przecież Wacek, jeżdżąc na rozmańite 

ubrana tak, jaik tamte i miała eleganckie auto, to na.pewno! Ach, 
mięć pieniądze„. 

KRZYK O ZMROKU 
3 

POWl!ść 

- Pr.ecz stBJCi I - ryknął Stefa!!. P10Chwycił leżą.cy przed 
nim nóż stołowy, ze.rwał się tak raptownie, że krzes~o runęfo 
i w dwóch skokach do<padł tamtego. - PTecz, ty charme, albo„. 

Bairdoo, bardzo drog·o miał Stefana kosztować ten wybuch 
cniewu. 

Godzina 21-sza. 
Dekoracja ta sama, osoby również, opróca: Ambrożego 

Ro~ka. I prócz Ryszarda, który mowu wyszedł za inkasem dla 
firmy; wie<:zorem 5bosunkorwo najłatwiej można wyciągnąć tro· 
chę pienię~zy od ~a~icieli kawiarń, .restaur.a~yj, da11;e·ingów. „ 

Nastró1 prawie pogodny. Młiodz1 szyib<:1e1 ulegają depres1·1 
psychicz.nej, niż &tarzy, ale też otrzą„ują się z niej znacmie łat­
wiej. „Jakoś to będzie; z gorszych tarapatów inni wychodzą, 
czemuiby więc nam".„ itd. 

. .Ze o przykrej wizycie i pogróźlkach kamieniCTLnika tak ry· 
chfo tu zapomniano, było w dużej mierze zasługą Le()lla Nał· 
tasza. Dziwny duch przekory mieszkał w tym shdenc:e„ Jeśli 
ktoś był w świe1.nym humorze, Leon w rekordowym czasie do· 
prowadził go do czarnej melancholii swoim pesymizmem. Lecz 
równie zaraźliwą i sugestywną była wesołość, jaką tryskał do­
koła, ilekroć znalezł się wśród zasmuconych. Nawet przenikli­
wa Wanda Lars.ka nie zdołała nigdy dociec, jekie jesi r zeczy­
wiste oblicze duszy Nałtasza, ponure, czy słonecz.ne. On sam 
tego może jeszcze nie wiedział. 

~~~~~~~~~~--::-~~~-----::: 
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międzynarodowe turnieje, poznał niemal całą Europę. 
P-0znał ją z okna. Z okien slepingów i najlepszych hoteli i 

limuzyn polskich poselstw, czy ambasad, więc bardzo powierz­
chownie. Nie widział nędzy, wyzysku, ucisku. Nie wiedział, że 
skarby rozmaitych Luw:rów pochodzą z wojennych grabieży. 
Że zamoż•ność państw kolonjalnych wyrosła z potu, z krwi i nie· 
zliczonych mogił kolorowych bliinich, eksploatowanych do dzi­
siaj w sposób przechodzą.cy wszelkie wyobrażenie laika. Nie 
wiiedział również, że„. ech, co on tam wógóle wiedział. Był on­
giś chłopcem do podawania piłek na kortach, potem wschodzą· 
cą gwiazdą polskiego tenisa, wreszcie mistrzem; i kiedy tu zna· 
leść czas na jakie studja ?„. Pokazywano mu zagranicą jedną 
stroną medalu, tę błyszczącą, o niej więc tylko mógł mówtić . 

- Po bankiecie z szampanem pojechaliśmy stukonną limu­
zyną ekcelencji na Pola Elizejskie. Tam jest ruch! Auta suną bez 
przerwy w sześciu. rzędach! Trzy rzędy do Łuku, drugie tą'zy na 
powrót, w stronę placu Zgody. I jakie ci te auta, <> rrrety! Ta­
kich w Polsce wogóle I!Jiema.„ A· przy kinerownicy najczęściej 
kobieta„. 

- Słyszysz? - syknęła Mariola na zadumanego męża. 
, - Kobiety tam muszą być prizecudne, co? 

- Rórnie bywa. Ale pt1„;, - bt Wi>cek obiął Mariolę roz­
kochanym wzrokiem, - pani zaćmiłaby je wszystkie, daję sło­
wo honoru S'J>Ortowca ! 

- Słyszysz?!„. Ma pan rację , panie Wacuniu; gdybym była . 

- Ale w Monte Carlo pan chyba nie był. - W wyobraźni 
Janika Larskiego ta. osławiona jasikinia gry łrworzyła pępek 
wszechświata . 

- Naturaln,ie, że był~! W czasie turnieju w Menłome. Na­
wet wygrałem na „kolor" i „parzyste" blis'ko dwieście franków. 
A przy mnie jaika śdamulka zagarnęła z dziesięć tysięcy. Ale to 
jeszcze nic. Pewien AngLik.„ 

Coraz większe kwoty furczały nad głowami słucha-czy, wy· 
wołując kolejno podziw, zazdrość, pożądanie. A Wacek opisy· 
wał dale.j cuda „Lazurawego Wybrzeża", lukisusowe hostele, dan­
cingi, kasyna, autocary pełille tuTystów, motorówki śmi.gające 
po szafirowej tafli tan;rtejszego morza jakże innego, niż ponury 
Bałtyk, oipi1sywał regaty jachtów pod Cannes, korso kwiatowe 
w Nicei i rewiję aut w Juan-les-Pins. 

- Na tej rewii Amerykanka, pani Gould, żona właściciela 
killku kasyn i hoteli wystąpiła w trzech ślicznych pyjamach róż· 
nych kolorów, a do każdej miała innego „Duesenberga" tej sa• 
mej barwy, co pyjama. 

- Du es„. przepraszam, to rasa psa? 
- Nie ciociu, to marka amerykańskiego samochodu. 
- Ale jakiego! Limuzyna Duesenberga kosztuje diwieście 

tysięcy złotych! 
. - W całej Pol<ScP, .-.... dorzucił Wacek z odcieniem ~aridy 

- nie w idziah m a'!li jednego „Duesenberga", a sama pani Goul(l 
ma ich trzy sztuki. 

- To chyba najbogatsza kobieta na świecie! 
- O, nie, pani Marto; całkiem przeciętna milionerka. Tal i 

Citroen jest grubo bogatszy. Pewnej nocy przegrał w baka dzic" 
więć milj-0n ów i ani tego nie poczuł. 

- Poczuli to napewno jego robotnicy, - mruknął Leon 
Nałtasz. 

~~~~~~~~-

PRENUMERATA rniesit!crna Dzienika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zt 3, kwartalną złotych 7, z pr7.esyłką 8 zł. 

CENY OGŁOSZF.N: l sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 

.Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkewicza 14. Wydawca i Red;iktor Bronisław Kalwary. 
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